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99 Liga Narodów jest zatruta I wali $ i ę ! “

Dlaczego Włochy wystąpiły z Ligi
Sensacyjna rozmowa Mussoliniego z tłumem

RZYM, 12. 12. Sobotni wieczór o- 
czekiwany był z wielkim naprężeniem 
przez cale Włochy. Zapowiedź poda­
nia wyników obrad przez Mussolinic- 
go z balkonu Pałacu Weneckiego ścią­
gnęła na płac Wenecki niezłicznone 
tłumy. Wiadomo było powszechnie, że 
jednym z rezultatów obracł będzie u- 
chwała o wystąpieniu Włoch z Ligi 
Narodów.

Wiadomość o uchwale Wielkiej Ra 
dy podał tłumom z balkonu Pałacu 
Weneckiego generalny sekretarz par­
tii faszystowskiej Starace, poczem na 
balkonie ukazał się Mussolini, powita­
ny entuzjastycznie przez wielotysięcz­
ne tłumy.

Uciszywszy owację. Mussolini 
stwierdził przede wszystkim, że decy­
zja Rady jest nieodwołalna i powzię­
ta po gruntownym namyśle. Włochy 
dały dowód wyjątkowo dobrej woli i 
niezwykłej cierpliwości, czekając tak 
długo na realny gest słusznego zadość 
uczynienia ze strony Ligi Narodow, 
która chciała nie dawno zniszczyć je, 
fitosując do nich barbarzyńskie sank­
cje gospodarcze- Nadzieje te zostały 
zawiedzione. Wprawdzie rządy niektó 
rych mocarstw europejskich wykazy­
wały dużo dobrej woli i nie szczędzi­
ły wysiłków pacyfrkaeyjiiych, wszyst­
kie te wysiłki szły jednak na marne 

gdyż w zatrutym środowisku ligo­
wym nie pozytywnego zrodzić się 

nie może.
W tej sytuacji dalsze pozostawanie

Fo ettyne.s ri/YĆŁ-h ad̂ okato#
O ,.SZABESGOJA‘’

WARSZAWA. 12. 12. W sobotę 
wieczorem odbył się między dwoma ad 
wokatnmi warszawskimi Nagórskim i 
Suchodolskim pojedynek. Pojedynek 
miał tło polityczne. Podczas ostatnich 
wyborów do rady adwokackiej w War 
sza wie Suchodolski wyraził się o N a­
górskim: ,,Szahesgoj‘’. Wówczas Na­
górski spoliczkował Suchodolskiego. 
Skutek — sobotni pojedynek. Po je d ­
norazowej wymianie strzałów przeciw 
niey. nie odniósłszy żadnych ran. ro­
zeszli się bez pojednania.

Meksyk zamierza zmienić 
konstytucję

M EKSYK, 12. 12. Prezydent Car­
denas. którego nadzwyczajne pełnomn 
enictwa wygasają z końcem roku prze 
dłożył projekt rewizji konstytucji me 
ksykańskiej, przewidującej udzielanie 
pełnomocnictw Głowie Państw a w wy 
padku. w którym  narodowi zagraża 
niebezpieczeństwo.

Terror w Palestyn ę
H A IFA , 12. 12. Szcik Mohammed 

jHałib został zabity przez terrorystów. 
Ponadto ofiarą terrorystów padło kil 
(ku rannych- Donoszą poza tym o lie’s 
Byeh napadach na samochody.

Włoch w Genewie staje się niemożliwe 
nie zgodne z duchem faszystowskim i 
niegodne włoskiego temperamentu 
żołnierskiego.

W tym miejscu zwrócił się Musso 
lilii do tłumów z zapytaniem: ,P zy
Włochy winny pozostać w Lidze, czy 
też wystąpić z niej. --- Pozostać? — 
Odpowiedź tłumów brzmiała „Nie1'. — 
Wystąpić? — Tlani odpowiedział 
,,Tak‘’. — Skoro lak zdecydowaliście

— oświadczył Mussolini — respektu­
jemy waszą opinię i opuszczamy walą 
cy się przybytek genewski, w którym 
zamiast na rzecz, pokoju, pracuje się 
na rzecz wojny.

Następnie połemiziwał Mussolini z 
pogłoskami, jakoby Niemcy i Japonia 
wywierały na Włochy represje w kie 
runku wystąpienia z Ligi! Nasi przy 
jaciele — dodał — /  Tokio i Berlina 
zachowywali się w tej kwestii z jak

H E N R  Y*K P0  E Y E R
EMERYT. MASZYNISTA P. K. P.

j po długich i ciężkich cierpienhich zasnął w Panu dn. 10 grudnia 10H7 r.
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy przedpogrzebowej na cmenta­
rzu Ewangelicko Augsburskim w Sosnowcu w poniedziałek 
13 grudnia o godz. i 1-ej rano.
O czym zawiadamiają krewnveh przyjaciół i znajomych Dozostali 
w smutku. ' ŻONA, SYN i RODZINA.

największym umiarem i taktem. 
Wprawdzie ustąpienie Włoch z Ligi 
jest bezsprzecznie wydarzeniem o wieł 
kiej wadze i spowodować może poważ 
ne konsekwencje, nie znaczy to jednak 
bynajmniej, że Włochy schodzą ze 

; swej dotychczasowej linii politycznej 
i porzucają współpracą pokojową. 
Przeciwnie, w ostatnich dniach właś­
nie dały Włochy jeszcze jeden dowód 
swych najlepszych chęci w tym wzglę 
dzie. konsolidując pokój nad A driaty­
kiem. Oczywiście* wśród t. zw. wiel­
kich demokracji już jp tro  usłyszeć się 
dadzą głosy, potępiające ’ Włochy za 
ich dzisiejszy krok. ale głosy te. jakie 
kolwiek byłyby i skądkolwiek pocho­
dziłyby one. pozostaną Włochom obo­
jętne. Dzisiaj nic już zrobić nie można 
przeciwko narodowi włoskiemu, goto­
wemu do wszelkich poświęceń.

Posiada on b itn ą  armię lądową 
wspaniałe lotnietwo i dumną flotę, za 
prawione w dwóch wojnach. Przede 
wszystkim jednak żyje w nim duch re 
AYolucji faszystowskiej, niezłomny i 
zwycięski.

Żałobna droga Andrzeja Struga
wśród powodzi wieńców, sz tandaró  w i kwiatów rzucanych z o<ien

Na cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach w Warszawie złożono wczo- 
r&j zwłoki znakomitego pisarza, wiel 
kiego bojownika o wolność — Andrze­
ja  Struga (Tadeusza Gałeckiego).

W  mieszkaniu na katafalku cwa-
rzą zwrócone do w|e,jścia. w metalo­
wej trum nie leżą zwłoki zmarłego. Ca

ły pokój zapełniony jest kwiatami 
O godz. 15 szwoleżerowie znieśli 

trumnę, którą umieszono na lawecie 
armatniej.

Po odśpiewaniu pieśni przez chór 
wygłoszono szereg przemówień, w któ 
ryeh

złożono hołd zasługom Andrzeja

Pożar w wytwórni filmowej „Falanga”
Splonął film „Kościuszko pod Racławicami*

WARSZAWA, 12. 12- W medzieię 
przedpołudniem wybuchł pożar w la­
boratorium warszawskiej wytwórni 
filmowej „Falanga* przy ulicy Lesz­
czyńskiej. Przed południem w labora­
torium pracowali nad montażem dłu­
gometrażowego filmu „Kościuszko 
pod Racławicam i' ieżyser Lej los, asy 
stentka Rakowska i reżyser Maibłum.

O godz. 11.30 nastąpił wybuch i la­
boratorium stanęło w płomieniach. —

Wszystkie trzy osoby doznały popa­
rzeń. Rakowską musiano odwieść do 
szpitala, a Ljetes po opatrunku poz-"> 
stal na opiece domowej. Meiblum od­
niósł lekkie oparzenia.

Szkody na skutek pożaru są olbrzy 
mie. Zniszczone zostały wszystkie u- 
rządzenia laboratonum i spłonął cały 
film wartości 250 tysięcy złotych. — 
Pożar wybuchł przypuszczalnie na 
skutek zaprószenia ognia z papierosa-

B ó j  2 5 0  s a m o l o t ó w
Operacje lotnicze na froncie aragońskim

SALAM ANKA. 12. 12. Główna kwa 
tera  gen. Franco komunikuje, że w pią 
tek na froncie aragońskim miała miej 
see wielka bitwa powietrzna, w której 
wzięło udział 150 samolotów narodo­

wych i 100 samolotów czerwonych. 25 
samolotów ezerwinych strącono, a tył 
ko jeden samolot narodowy nie powró 
oił na lotnisko.

Struga, jako długoletniego bojow 
nika o wolność i znakomitego pisa 
rza. który w stworzonych przez 
siebie dziełach dał wyraz tym bo­

haterskim zmaganiom.
W imieniu M inisterstwa Oświaty 

przemówił wicem. Aleksandrowicz z 
ramienia PPS. — Tomasz Arciszew­
ski, P.A.L. — Juliusz Kaden Band row 
ski, Zw. Zaw. Literatów — Jan  Mil­
ler. O.K.W. — Jan  Kwapiński, T.O .R. 
■*- Zygmunt Piotrowski, następnie 
prof. Szymanowski oraz gen. Zaruski 
towarzysz broni zmarłego ze szwadro 
nu kawalerii Belny.

O godz. lii.30 orszak żałobny iu- 
s ; \ ł  na cmentarz. Na czele niesiono 
kilkanaście wieńców, za mini postęno 
wało kilkanaście delegacji ze sztanda 
rami- m- in. Federacje Z w. Obrońców 
Ojczyzny, POW. i Zw. Hałieiczyków.

Następnie szwadron 1 pułku szwo 
łeżerów z orkiestrą, który prowadził 
również konia, okrytego krepą Na 
czerwonej atlasowej poduszce niesio­
no order Yirtuti M ditaii.

Sześć korn ciągnęło lawetę, na kio 
rej spoczywała czarna, metalowa truru 
na z jednym wieńcem kwiatów od ro­
dziny. Wokół płonęło kilkadziesiąt 
pochodni.

Wolnym krokiem orszak posuwał 
się w stronę Pow-ązek. N a ulicach gro 
madziły się tłumy ludzi, w niektórych 
miejscach z okien rzucano kwiaty.

Na cmenatizu z zachowaniem ho­
norów wojskowych wśród blasku po­
chodni spuszczono trumnę do grobu.
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SPORT
Msez bokserski w Kielcach

8RANAT -  MAKKABI (Kraków) 11:4.
i\V4 Kielcach rozegrany został wczoraj 

mecz bokserski miedzy miejscowym klu­
bem Granat a krakowską Makkabi. Mecz 
zakończy! sic wysoką porażką Makkabi 
w stosunku 12.4.

Międzypaństwowe zawody sze rm ie rcze
W Frankfurcie rozegrane zostały mię 

dzy państwo we zawody szermiercze mie­
dzy reprezentacją Folski i Niemiec.

W szpadzie Polacy odnieśli zwycięstwo 
gdyż przy wyniku 8:8 mieli lepszy sto­
sunek trafień 35:33.

W szabli ponieśliśmy kieską w stosun 
ku 9:7.

Nowinki sportowe
Z ZAGŁĘBIA.

PZPN. potwierdził zgłoszenia gramy: 
Kopały z sosnowieckiej Unii dla 8osuow 
CB oraz Kopery do będzińskiej Sarmaeji

Na skutek przeprowadzonych docho­
dzeń WG. i D. okręgu zagłąbiowskiego 
ukarał gracza Sroką z Cząnochowki 6-cio 
miesiączną dyskwalifikacją za brutalną 
grą na zawodach z Zagłąhiem.

WG. i D, o tu egu zagląhiowskiego prze 
prowadza obecnie weryfikacją misłrzostw 
piłkarskich.

W pierwszej podgrupie B-klasy mistrzo 
siwo zdobyła Dąbrowa, a w drugiej pod­
grupie sosnowiecka Unia.

WT mistrozstwach jesiennych B-klasy 
pozostało jeszcze kilka meczów do roze­
grania, które jednak nie bądą m ia ły  
wpływu na ukształtowanie sią czoła tabeli

Ponadto zweryfikowane zostały mi­
strzostwa C-klasy i i  podgrupy. Do tytu­
łu mistrza pretendują Śmigły i Nordia z 
Sosnowca, które mają jednakową iiośd 
punktów.

Makabi przegrała we Lwowie 9:5
Sosnowiecka Makkabi rozegrała w 

sobotę w nocy mecz bokserski we Lwo 
wio z kombinowaną Lechią. Mecz za­
kończył się porażką klubu sosnowiec­
kiego w stosunku b:5-

Czytajcie
Prenumeru!c!e
jedyny demokratyczny n ieza le iny  
organ woj. kieleckiego

JExpres Zagłębia

SPOD KRĄŻKA HOKEJOWEGO ^

Śląsk na czele turnieju M e j o w e g e
W dniu wczorajszym rozegrone /.o 

stały na torze w Katowicach w mię­
dzynarodowym turnieju hokejowym 
następujące spotkania:

Cracovia — Poznań 5:1 (1:0. 2:0, 
2 :1.)

Poznań — Berlin 3:0 (0:0. 2:0, 1:0'* 
Śląsk — Cracovia 1:0 (0:0, 0:0. 1:0) 
Tabela więc przedstawia się nastę 

pująco:
gier pkt. st. br.

Śląsk 2 4 3:1

Kraków
Poznań
Berlin

2
2
2

2
2 W 
0

5:2
4:5
1:5

-oOo-

Polscy heekeiśei zgłuszeni
DO MISTRZOSTW ŚWIATA.

Zarząd Pol. Zw. Hokeja lodowego Wy 
stał już do Pragi oficjalne zgłoszenie dru 
żyny polskiej do mhtrzostw świata w 
Pradze, które odbędą sią 11—22 lutego.

Naprzód (L ip iny) -  R uch 6 :0  (3:0)!
Na stadionie Kuchu w W. Hajdu­

kach rozegrany został w niedzielę 
mecz piłkarski pomiędzy b. mistrzem 
Polski Ruchem a leaderem Ligi Ślą­
skiej Naprzodem z Lipm. Mecz zakon 
czyi się sensacyjnie. Naprzód rozgro­
mił Ruch w stosunku 6:0 (3:0). Rneh 
wystąpił w składzie nieco osłabionym

a mianowicie bez Wilimowskiego, k ‘ó 
ry grał w hokeja i bez Nowakowskie-
B °-Bramki zdobyte przez dosKonale u- 
sposobiony Naprzód padały w regular 
nych odstępach. Zdobyli je: Pice 2 (w 
tym jedną z karnego), Glueck 2, Piec 
Ii-gi i Stanowski po jednej.

Dla biednych dzieci
,W BĘDZINIE.

Staraniem miejskiogo komitetu pomo­
cy dzieciom i młodzieży w Będzinie ode­
grana została komedia pt. ,Woźny i mi­
nister*. Dochód ze sprzedaży biletów wy­
niósł 754.50 gr.. wydatki 184 zł., czysty 
zysk 570.50 zł., który przeznaczono na 
gwiazdką dla najbiedniejszych dzieci m. 
Ii f.dzina.

Komitet tą drogą składa podziękowa­
nie wszystkim paniom i panom, którzy 
zajęli sią przedsprzedażą biletów oraz dy­
rekcji kina „Apollo" za bezpłatne użyczę 
nie sali, jak również społeczeństwu m. By 
dżina za życzliwe poparć1 e imprezy 1 gra 
mialne przybycie na widowisko.

Za prezydium komitetu: 
IRENA IZYDORCZYKOWA.

 :0:-----

Eksplozja w hucie „Piłsudski”
W niedzielę rano wydarzyła się w 

hucie ..Piłsudski-' w Chorzowie eksplo 
zja gazów na rurociągu wielkiego pie­
ca A. f

W czasie eksplozji zostali ranni inz. 
Czygłik i inż. Dąbrowski. Stan ich bu­
dzi poważne obawy.

Za samowolne ochrzczenie pani Suchestow
duchowny Wójec skazany na zamknięcie w klasztorze 

Ks. Huszno z Dąibrowy Górniczej desygnowany na Jego miejsce
Udzielenie chrztu narzeczonej ks. 

Michała Radziwiłła, p. Suchestow. spo 
wodowało dla duchownego Wojen, pro 
boszcza parafii polskiego narodowego 
kościoła prawosławnego w Warszawie 
przykre konsekwencje.

Za dokonanie tego aktu bez porożu 
mienia z przełożonymi władzami koś­
cielnymi

duch. Wójec skazany został przez 
sąd konsystorski na złożenie z u- 

rzęchi proboszcza i urzędnika stanu 
cywilnego oraz na zaniknięcia w 
klasztorze na czas nieokreślony. 
Na jego miejsce desygnowano już 
nowego proboszcza, ks. Andrzeja
Huszno z Dąbrowy Górniczej.
Jak  się dowiadujemy Ks. Huszno 

wyjechał już w dniu wczorajszym do 
Warszawy celem załatwienia os ta te z 
nych formalności związanych z obję

ciem nowej funkcji.
Jeśli idzie o sprawę chrztu p. Su­

chestow to teraz dopiero okazuje się, 
że p. Suchestow od dłuższego czasu za 
biegała o udzielenie jej chrztu i że 
sprawa nie wynikła tak nagle, jak 
przypuszczano. Aktu chrztu dokonano 
w domu przy Krak. Przedmieście 53, 
w mieszkaniu p. Miziewiczowej. gdzie 
mieści się centrala przedstawicielstw

bielskich fabryk włókienniczych.
Duchowny Wójec zamierza bronij 

się przed wymierzoną karą i złożył od 
wołanie do Synodu, wskazując, że dzia 
łał w dobrej wierze i był nieświadom 
wykroczenia przeciw dyscyplinie koś 
cielnej.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
ksiądz kanonik Sojkowicz.

Zmarł w  K o m  sariacie
pa nadużyciu denaturatu

W ul), sobotę wieczorem na ulicy 
Sobieskiego w Sosnowcu znaleziono 
leżącego w biocie 50-letniego Jana So­
lo wskiego w stanic nieprzytomnym.— 
przewieziono go do komisariatu, gdzie 
w międzyczasie zmarł.

Jak  się okazuje, Solowski staie u-

pijał się denaturatem- o czym wie­
dzieli wszyscy. Krytycznego dnia zno 
w u wypił większą liosć trucizny, przy 
czym na ulicy pobity został laską przez 
swego kolegę Bulińskiego. Przed zja­
wieniem się policji Bułiński zbiegł.

Zwłoki poddane zostaną sekcji. —* 
Główną przyczyną śmierci Solowskm- 
go jest niewątpliwie zatrucie organi­
zmu.

69)
XXIX.

Nagły wypadek, jaki wydarzył się 
przy ulicy Eldon zburzył wszelkie mo­
je plany. To też następnego dnia punk 
tualnie o godzinie 11 siedziałem w po­
ciągu, który miał mnie zawieźć do pa­
łacu w* Breezley. Otrzymałem bowiem 
nagle wezwanie od mojego chlebodaw­
cy.

Spotkałem się z Martinem Hewsem 
jak  zwykle, w jego gabinecie pracy. 
Oczy jego były wpatrzone w ścianę.— 
Spojrzałem w tym kierunku i ujrza­
łem. że miejsce, na którym wisiał nie­
dawno wspaniały obraz — przedsta­
wiający Madonnę — było puste.

— Gdzie się podziała pańska Ma­
donna — zapytałem zdumiony. Wio 
działem dobrze, że obraz ten oceniany 
był na ogromną sumę i że Hews zali­

czał go do najcenniejszych w swojej 
kolekcji.

— Obraz skradziono! — syknął Mar 
tin Hews: Skradziono go pomimo wszel 
kich urządzeń alarmowych. Wszystko 
na nic.

— Tam do diabła! — zakląłem. — 
Czy nigdzie nie jest się pewnym? Na­
wet w tej chwili nie mogę przysiąc, 
czy ktoś nas nie śledzi.

— Co pan chce przez to powiedzieć?
— Jeżeli mam być szczery, to o- 

świadczam panu, że nie wierzę służą­
cemu Minichinowi!

— Jakto, czy i pan ma w stosunku 
do niego jakieś podejrzenia? Przypo­
minam sobie, że siostrzenic* moja Bea 
trice wspominała przed swoim zniknię 
ciem, że Minchinnie jest całkiem pew­
ny. Czyżby i on był na służbię moich 
wrogów'? f I

— Czy Mimliin miał u pana swgbo 
dę ruchów?

— Niestety, tak. Wyjechał niedaw 
no na dwutygodniowy urlop, gdyż o 
powiedział mi, że musi kupić sobie ma 
ły domęk w Southend. Nie stawiaem 
mu przeszkód w tym wyjeździ©.

— Przypuszczam, że była to wielka 
nieostrożność z pańskiej strony, że 
pan pozwolił Minchinowi wyjechać 
na urlop. Mógł w czasie owego urlopu 
porozumieć się doskonale z naszymi 
nieprzyjaciółmi.

— Wszystko to jest bardzo smutne, 
kochany majorze. Nie czuję się dobrze 
Proszę mi powiedzieć, co słychać no­
wego?

— Jeśli chodzi o pannę Essiter, to 
nie mamy żadnych wieści. Rachela 
wróciła do nas. ale w stanie bardzo o 
płakanym.

— Czy mój plan nie powiódł się w 
zupełności?

— Niestety przegraliśmy na wszy­
stkich punktach.

Opowiedziałem obszernie mojemu 
chlebodawcy, który słuchał ze zmar­
szczonym czołem doniesienia swojego 
agenta londyńskiego.

— Pięknie — zakończył rozmowę 
M artin Hews. — Przeprowadzi pan je 
szcza tę jedną historię, a potem może 
pan wrócić na swoje ukochane Wę­
gry. Będę panu bardzo wdzięczny za 
załatwienie tej sprawy. Zą dwie godzi 
ny będzie u pana major Owston.

Martin Hewe zawiesił słuchawkę i 
spojrzał na mnie rozradowanym wzro 
kiem. - * •

Przecięliśmy szeroki korytarz, na 
którego końcu otwarły się drzwi. —• 
Przed nami widniała szeroka galeria, 
zajmująca — jak mogłem obliczyć —• 
całe północne skrzydło domu. Obejrzą 
łerj się po sali i stanąłem jak skamie­
niały.

XXX. *
Przed wielu laty w czasie moich po 

dróży po świecie. zajrzałem do Kaira 
i tam odwiedziłem podziemne muzeum 
w którym pewien bogaty kupiec zbie­
rał przez długie lata skarby ze wszy­
stkich stron globu, gdy patrzyłem na
fantastyczne zbiory Martina Hewsa__
Ściany okryte były cennymi gobelina­
mi, na których wisiały obrazy różny cii 
malarzy i z różnych czasów.

— Tutaj może pan zobaczyć bardzo 
cenne kawałki i poznać, na czem pole­
ga radość prawdziwego zbieracza. Fak 
tern jest, że prawdziwy zbieracz dziel 
sztuki musi się urodzić, a me da się 
sztucznie wyhodować. Dla mnie sztu­
ka jest początkiem i końcem wszelkich 
ziemskich rozkoszy. Przez czterdzieści 
długich lat dzień po dniu i godzina po 
godzinie składałem tutaj najpiękniej­
sze skarby sztuki. Cóż z tego, że ży­
cie moje jest krótkie, skoro mogę się 
radować tylu wspaniałościami? Mam 
wśród swoich zbiorów obrazy, któro 
starali się ukraść najzręczniejsi wła­
mywacze świata Czy widzi pan tego 
oto Buddę? Jedenastu ludzi straciło 
życie, aby móc wydostać ten cudowny) 
posążek- >.

d. c. n.

E. PHILLIPS OPPENHEIM Powieść kryminalna
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Uroczystość w katowickiej rozgłośni

t Syndykacie Dziennikarzy
W ub. sobotę wieczorem w dużym 

iltudio rozgłośni katowickiej odbyła 
Się uroczystość rozdania stu aparatów 
radiowych dla szkół powszechnych na 
{Śląsku-
i Piękna ta uroczystość transmito­
wana przez radio, odbyia się w obec­
ności śląskich władz szkolnych, przed 
gtawicieli centrali Polskiego Radia i 
licznej rzeszy nauczycieli.

Tegoż samego wieczoru odbyła się 
w obrębie zabudowań rozgłośni kato­
lick ie j uroczystość otwarcia nowego 
lokalu Syndykatu Dziennikarzy Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego- Dzięki 
przychylności władz Polskiego Radia 
w osobie dyr. Starzyńskiego i popar­
ciu dyrektora rozgłośni katowickiej 
posła prof. St- Ligonia i red. Poinian- 
KTuszyńskiego Syndykat otrzymał wy 
godną siedzibę w gmachu rozgłośni ka 
łowickiej. W imieniu licznie zebranych 
członków Syndykatu podziękowanie 
iza ten dowód życzliwości wobec orga­
nizacji dziennikarskiej złożył prezos 
Syndykatu red. Sławik. Zapewnienie
M W H —  B M W B B B W Iim iW M M B B —

Zebranie 
informacyjne

0. Z. N. Sosnowiec-Sródm  eścte
Wczoraj w godzinach południo­

wych w sali ratusza sosnowieckiego 
odbyło się zebranie oddziału O. Z. N. 
Sosnowiec - śródmieście. Na zebranie 
przybyło około stu osob. Zagaił zebra 
nii! przewodniczący oddziału dr. K Za 
horski, sekretarzował mgr. J . Zarzycki

Referat na temat zadań i celów O. 
Z- N. wygłosi! mec. Mirosław Lipski, 
.prezes okręgu. W dłuższym wywodzie 
'referent nakreślił genezę powstania 
obozu, który jako naczelne hasło wy­
sunął realizowanie konstytucji i przy 
gotowanie społeczeństwa do należyte.] 
obrony kraju. Interesujące było wska­
zanie na przeciwników politycznych 
O. Z. N. Największym przeciwnikiem 
U którym 0. Z. N- nigdy nie dojdzie 
do porozumienia jest komunizm. W 
stosunku do innych ugrupowań, stoją 
eycli na gruncie narodowym. 0. Z. Ń. 
•nie będzie stosował metody likwidacji 
ale przekonywania. Mówiąc o kwestii 
żydowskiej- referent zaznaczył, że 0. 
Z. N. nie sankcjonuje terroru, uznaje 
natomiast walkę ekonomiczną.

Poruszony też został w referacie 
aktualny temat stosunku O. Z. N. ao 
totalizmu- Mec. Lipski, powołując się 
na słowa płk. Koca, podkreślił, że 0. 
Z. N. ustroju totalnego realizować me 
ladzie-

Wicedyr. Wojciechowski [wygłosił 
z kolei referat na temat spraw orga­
nizacyjnych O. Z. N. Chodzi o powo­
łanie sekcyj takich, jak: robotnicza,
handlowa, wychowania młodzieży, ko 
bieea.

Istniejąca już sekcja gospodarcza 
wysunęła hasło połączenia w jedną 
całość wszystkie organizacje kupieckie 
poruszyła sprawę kredytów dla drob­
nych warsztatów pracy.

Po referacie odbyła się dyskusja, 
w której wzięli udział pp.: Gruszczyń- 
ski, Garliriski i inni. Nader interesu­
jące przemówienie o sprawach zasad­
niczych wygłosił wicemarsz. A. Bo­
gucki.

Zebranie zakończyło wyjaśniające 
1 rzomówienie mec. M. Lipskiego.

-------o------

Historyczny rezerwat
W  k i l z y w ó p ł o t a c h .

N a posiedzeniu rad y  pow iatow ej w 
Olku szuu w dniu  20 bm. nastąp i ak t prze 
Jęębj, n a  w łasność pizez pow iatow y zwią- 
x°k sam orządow y w O lkuszu historyczne 
K° rezerw atu  pam iątek  w Krzywopłotac-.h 

P race  około u tw orzenia rezerw atu  krzy 
^ °l-lockiego trw a ją  juz od pewnego cza- 
_Sii i obejm ują około 15 ha pobojow iska 
" a lk  legionów  w r. 1914.

■ha koszta związano z ulw orzeniein re- 
/’K],vratu M inisterstw o Spraw  W ojsko- 
" ' f h  udzieliło  do tac ji w sm nie zł. 7.580.

o możliwościach dalszej owocnej współ 
pracy Polskiego Radia złożyli dyr. 
Ligoń, red. Pomian - Kruszyński i red 
Odorkiewicz.

Na zebraniu tym po przemówieniu 
delegata warszawskiego red. Jastrzęb 
skicgo została powołana sekcja sprawo 
zdawców radiowych. Komitet -organi­
zacyjny tej sekcji stanowią redaktorzy 
K. Cwierk, Kawecki, Kozubski, Reiss.

Państwowa komisja wyższych kursów nauczycielskich
bawiła w Sosnowcu

W czasie od 6 do 11 bm. bawiła w 
Sosnowcu państwowa komisja egzami 
nacyjna wyższych kursów nauczy­
cielskich.

Przewodniczył komisji naczelnik 
kuratorium p. Władysław Kabaciński 
Członkowie: dr. Marian Gluth, dyre­
ktor WKN, pedagogika, dr. Matu­
szek — historia, dr. Marian Gotkie- 
wicz. instruktor kuratorium — geo­
grafia.

RESTAURACJA - KABARET
SOSNOW IEC, ul. 3-go Maja 8.

Podziemia 61904

,,S A V O Y “
TEL. 61901.

:i c
Kto jeszcze nie widział naszego programu, niech się spieszy, bo tylko

kilka dni do zmiany
Doskonałe węgierskie DUO CHARLES — przebojowe numery

akrobatyczne —
Bezkonkurencyjna polska para taneczna: LEWANDOWSCY

FANTAZJA D E M O N IC Z N A -------------TANGO ARGENTYŃSKIE
Znana z wdzięku i urody: K RYSIA TATRAJ — tancerka — solistka. 
Popularna śpiewająca orkiestra EDWARDA MIEDZIANSKIEGO.

Tragiczna śmierć górnika
na kop. K azim ierz w N iw ce

Na kopalni Kazimierz w Niwce 
wydarzył się wczoraj o godz. 4.30 po 
południu tragiczny wypadek, w czasie 
którego poniósł śmierć górnik Stefan 
Ociepka, lat 49, zamieszkały na kolo­
nii Ostrowy na Niemcach-

Ociepka poniósł śmierć wskutek 
przygniecenia go zwałami węgla w 
( uwili zawalenia się stropu.

Zwłoki tragicznie zmarłego górni­
ka przewieziono do kostnicy szpitala- 
Ociepka osierocił zonę i dzieci.

InaI ś k K O N I R K I
lINKELHflUSENR

aBws8Ksas*38Si«Łi>asM aflK&KK&BiisKassi • i ujma. mnetem
mmsatamtae

Wiadomości bieżące
Poniedz

Grodz-

Dziś: Ł ucji 
Jutro: D ioskora  
W schód słońca: 7,37 
Zachód s ło ń c a  15,23

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś w poniedziałek i ju tro  we wto­
rek  o godz. 19 p rzedstaw ien ia  robotnicze 
zakupione przez Związek P rzy jaźn i - -  
,.Serce na  wolności' Komedia w 3 aktach 
St. K iedrzyńskiego.

W  środą 15 bm. na  Niemcach — sala  
klubu ..Serce na wolności'* św ietna ko­
m edia S te fan a  K ieu r/yńsk iego . Lccząiek 
o godz. 20,30.

W  czw artek 16 bm. w Olkuszu, sala 
k in a  , O rzeł-1 — „W oźny i m inis te r -* ko­
m edia w 4 ak tach  A. B irobeau.

 oOo------
KINA W SOSNOWCU: 

ZAGŁĘBIE — Księżniczka Cygańska 
PATRIA •— Tragedia jeńca.
EDEN: Ostatni p o c ią g  z ob lężonego

miasta.
RIALTO: Zielony sygnał.

 o-------
-  NOWY NACZELNIK URZĘDU

p o c z t o w e g o  w  d ą b r o w i e .  S tano ­
wisko naczolnika urzędu pocztowego w 
D ąbrow ie objął p. M. W ałacha.

— W Y K ŁA D Y  Z N A U K I O POLSCE 
W SPÓ Ł C Z E SN E J. Zarząd związku re ­
zerw istów  Sosnow lec-Sielee zaw iadam ia 
że w dniu  14 bm. o godz. 13 w lokalu. So- 
ko ln i przy ul. Szkolnej 4 w Sosnowcu P- 
B ronisław  Górecki w ygłosi czw arty  z ko­
lei w ykład z n auk i o Polsce współczesnej 
p t. „N atu ra lne  w arunk i gospodarcze pań 
siw a polskiego'*.

Kbrmesz prze iś^ąleczny
W  DOMIJ KATOLICKIM.

W  ub. sobotą zgodnie z zapowiedzią -o 
l w arty  został w donui katolickim  w So­
snowcu kierm asz przedśw iąteczny, zorga­
nizow any przez N. O. K.

K ierm asz, na  k tórym  firm y  chrześci­
jań sk ie  urządziły  bardzo gusto  su e  a  w 
n iektórych w ypadkach wysoce a rty sty cz ­
ne stoiska, w arto  zwiedzić.

W czoraj pobyt n a  k ierm aszu urozm ai­
cony był popisam i dziewcząt w kostiu ­
m ach ludowych.

— I-I—

— PODZIĘKOWANIE. K om itet ob­
chodu dnia kupiactw a i  polskiego stan u  
posiadan ia  sk łada tą  drogą podziękowa­
nie: duchow ieństw u za nadnaie  uroczy;Je 
go ch a rak te ru  obchodowi, przed* tawieie- 
lom  w ładz i wojskowości za wzięcie u- 
działu w uroczystości oraz wszystkim  or­
ganizacjom  i licznym  rzeszom miejscowe 
go społeczeństwa które  doceniając wagą 
postulatów  w ysuniętych przez kom itet 
ocbhodu, zechciały poprzeć je  przez g ro ­
m adne zam anifestow anie swoich zap a try ­
wań na spraw ą unarodow ienia naszego 
życia gospodarczego.

Społeczeństwo sosnowieckie zdało p ier 
wszy, w ire tru d n y  egzam in. Oczywiście 
dotyczy to tych  osób, organizacji i in sty  
tu c ji, k tó re  przez wzięcie udziału w ob­
chodzie w ypow iedziały się ze swoim r ą 
dem oraz opinię, dotyczącą na jżyw otn ie j­
szych przejaw ów  naszego w ew nętrznego 
życia państwowego. N ależy w yrazić n a ­
dzieją, iż osoby, o rgan izacje  i in sty tucje  
k tórych  b rak  daw ał się odczuć w uroczy 
stości, n ie  znalazły  się na  n iej w skutek 
ty lko  dziwnego splotu  okoliczności

P a ń stw o w y  egzam in  z g r u p y  pędu  
g o g iczn e j z ło ży li:  , i
pp.: Cienciała Jan, Górny Śląsk, Ko 
bielą Józef, Rudzki Jan. Błaszczyk 
Godfryd, Cajler Janina, Jaworowski 
Włodzimierz, Gruszyński Tadeusz- 
Haberko Helena z odznaczeniem, D u  
dało Maria, Bodziechowski Wacław, 
Targowski Stefan, Zieliński Anatol? 
Zubkiewicz Prokop, Żmuda Natalio* 
Piskorczyk Tadeusz.

Grupa historyczna:
Bargiel Stanisław, Bergman Jakub 

Krawczyński Mieczysław, Małkiewicz 
Julian. Mikurda Wanda. Morycz St* 
fania. Niechciał Bolesław. Pieczyrak 
Genowefa, Rajczykowski Henryk, 
Wałek Franciszeń.

Grupa geograficzna:
Niechciał Bolesław, Pieczyrak Ge 

nowefa, Rajczykowski Henryk Wa­
łek Franciszek. Bargiel Stanisław, 
Bergman Jakub, Krawczyński Mie ­
czysław. Kwasowa Janina. Małkie­
wicz Julian, Morycz Piotr, Morycz 
Stefania.

Na podstawie dwuletnich studiów 
pełny dyplom z wyższych kursów nau 
czycielskich otrzymali pp.: Haberków 
na Helena, Gruszczyński Tadeusz, Zie 
liński Anatol, Zubkiewicz Prokop, 
Targowski Stefan, Bargiel Stanisław, 
Bergman Jakub, Krawczyński Mi a 
czysław. Małkiewicz Julian, Morycz 
Stefania. Niechciał Bolesław, Pieczy 
rak Genowefa, Rajczykowski Henryk, 
Wałek Franciszek.

Wyższe kursy nauczycielskie w So 
snowcu, założone w r. 1925-5 przez ra  
dę szkolną powiatową, a prowadzone 
następnie przez związek nauczycielski 
przetrwały pełne 12 lat istnienia. Od 
dnia dzisiejszego rozpoczynają się wy 
kłady dla grup? pedagogicznej oraz 
dla grupy przyrodniczo-geograficznej.

lliiczystośl e t t ip  m i
ZZZ. ,BR Y N IC A ‘‘ w CZELADZI.

Związek związków zawodowych „Bry- 
uica“ w Czeladzi obchodził w czoraj u ro ­
czystość odsłonięcia sztandaru .

Na uroczystość zjechali iiczm  przedsta  
wicie Je związków z Zagłębia D ąbrow skie 
go i Śląska.

Zagaił Uroczystość prezes ZZZ. p . Łącz 
ny, w ita jąc  przybyłych gości okoliczno­
ściowym przem ówieniem . O dsłonięcia 
sz tandaru  dokonał prezes ZZZ. z K atow io 
p. P rzy  klin k. Ponadto  p rzem aw iał sekre­
tarz  L itw orm a.

Uroezystośe zakończono w bijaniem  
gwoździ do drzew ca sz tandaru  oraz wpi­
syw aniem  się do księgi pam iątkow ej.

 X X  -

Policja dąbrowska
NA ZIMOWĄ POMOC BEZROBOTNYM

P o lic ja  państw ow a w Dąbrowie z kom. 
iń. Leo na  czele o rgan jzu je  od wczoraj oo 
13 bm. m iłą im prezę sportow ą d la mło­
dzieży, z k tó re j docnod przeznaczono ua 
zimową pomoc bezrobotnym .

M ianow icie s ta rsza  młodzież Jśędzie 
m ogła za skrom ną o p ła tą  50 g r. za 15 m i­
n u t używ ać konnej jazdy n a  p lacu  , ,0 -  
gniska*'. Przyjem ność m iła  i  pożyteczna.

Ja z d a  konna odbywać się  będzie co­
dziennie w godzinach od 10—12 i w nio* 
dzielę od 10 do 12-oj i od 13 do 15-ej.

Fonad to  na  ten  sam  cel odegrana zo­
stan ie  dn ia  20 bm. o gedz. 8 wieczorem 
w sali k in a  „B ajka” kom edia „W oźny i 
minister'*. W  czasie przerw  koncertow ać 
ł-ędzie o rkeistra  pracow ników  kop. „P a ­
ryż* pod ba tu tą  p. M udalika .

D nia  19 bm. urządzona zostanie zbiór­
ka  uliczna.

— SEKCJA HODOWCÓW GOŁĘBI 
POCZTOWYCH. Odbyło się zebran ie  or­
gan izacy jne sekcji hodowców gołębi poea 
lowych p rzy  oddz. Związku S trzeleckiego 
Sosnowiec II . Na zebran iu  przew odniczył 
kom. oddz. Z. S. Sosnowiec-Pogoń p. J«* 
rzy  Sylw ester Komarek. Do zarządu we* 
szli pp.: Feliks Cichoń wybrany jedno* 
głośnio na kierow nika sekcji oraz na 
członków zarządu wybrano jednogłośnie 
K ubasika, Mazura, Zyskę i Kaczmarzyka
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek 18 grudnia.
8.15 Pieśń ..Kiedy ranne wsfaja zorzo' 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt <.60 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z ptyt 
31.15 Audycja dla szkół. 11.40 P iy ty  gra 
melonowe. 11.57 Sygnał czasu i bcjnal z 
wieży m ariackiej w Krakowie. 12.08 Au­
dycja południowa 1530 Wiadomości go 
epodarcze. 15.45 Z pieśnią po kraju . 16.15 
O rkiestra wojskowa. 16.50 Pogadanka ak 
tuałna. 17.15 R ecital śpiewaczy, 18.10 Au 
dyeja gruzińska. 18.30 Program  na jutro.
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja strze 
eeka. 19.30 Dyskutujm y. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Koncert rozrywkowy. 21.00 
JKowośei literackie. 22.00 K oncert symfoni 
«zny. 22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 
Program y lokalne.

KATOWICE
Poniedziałek, 13 grudnia.

18.00 Audycja dla szkol. 13.20 Koncert 
życzeń. 13.55 P ły ty  gramofonowe. 14 30 O- 
zdabianie naszych mieszkań. 14.10 P ły ty  
gramofonowe. 14.25 Wiadomości bieżące.
14.35 P ły ty  gramofonowe. 18.10 W iadomo­
ści sportowe. 18.15 Sonaty wiolonczelowe 
18.40 Lekcja języka polskiego. 18.55 Pro­
gram  na ju tro  23.00 Muzyka z płyt.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
W torek, 14 grudnia.

6.15 Piesn ..Kiedy ranne w stają zorze 
6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka z piyt. 

6.20. Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7A6 
Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla szkol 
11.15. A edycja dla szkól. 11.57 Sygnał ezj 
?u. -12.05 Audycją pohidniowa. 13.00 Przcr 
wa, 15.30 W iadomości gospodarcze 15.45 
K ról-bobater żakiem. 16.10 Przegląd ak­
tualności finansowych. 16.20 W m uzykal­
nym domu. 16.30 Pogadanka aktualna. 
17.00 Iładiokrom karz. 17.15 Koncert karne 
ralny. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10. 
Skrzynka techniczna. 18.25 Program  na 
ju tro . 13.35. Audycja dla wsi. 19.00 Nie­
śm iertelne książki. 19.50 Pogadanka ak tu­
alna. 20.00 Koncert ku czci St. Niewiadom 
sk’ego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55. 
Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyka lekka 
j taneczna. 22.15 Koncert fortepianowy. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika ra ­
diowego. 23.00 Program y lokalne.

Już nigdy książę Bernard
NIE BĘDZIE KIEROWAŁ AUTEM.
Jak  slychac^ książę bernard  przyrzekł 

swojej żonie, księżniczce Juiianm ę, że ni 
gdy już m e będzie kierował samochodem. 
Zapewne nie dał słowa tego z lekkim ser 
•rem. ponieważ powszechnie znaną rzeczą 
było, że książę był zamiłowanym automo 
bilistą. Jego największą rozkoszą t.yto kie 
rowanie o tw artą, wyścigową maszyną, 
podczas gdy jego szofer siedział w aucie 
tylko na wypadek defektu w maszynerii 
i przez cały ezas jazdy m usiał być tylko 
niemym obserwatorem. Także podczas wy 
padku, książę sam kierował samochodem. 
Mówią, że książę dal tego rodzaju słowo 
księżniczce za radą lekarzy, ze względu 
nato, że oczekuje ona potomka i wrskutek 
tego musi unikać wszelkich wzruszeń.

Czy iesteś czioniuem  
L. O. P. P.

ilii
W, Niepofs

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska. prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, id. 3-g0 Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu ..V ictoria'1 w ood 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

DROBNE OGŁOSZENIA
LOKALE

DO wynajęcia zaraz lokal sklepowy fron 
(owy. Sosnowiec W iejska 14. Inform a­
cji udzieli adm inistrator domu.

Kino „RIALTO", W arszawska 18
Po K APITA NIE BLOODZIE” i ,,SZARŻY LEK K IEJ BRYGADY

król aktorów i aktor królów, bożyszcze milionów widzów 
ERROL FLYNN

w swojej 3-eiej potężnej kreacji, w wielkim filmie

ZIELONY SYGNAŁ
’ Reżyserii największego poety ek 'ar.u FR A N K A  BORZAGE A

f t
Zadowoleni* słucha 
cza to najlepszy in­
teres e l e k t r o w n i .

I K IN O  „Z A G Ł Ę B IE *  [
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

.Wielka miłość uciekinierki z piekła hiszpańskiej wojny domowej. WieT 
kie Derby w Epsom w obecności króla i królowej Anglii 

A N N A BELA I HENRY FONDA
w przepięknym romansie filmowym pod tytułem:

Księżniczka Cygańska
Film  kolorowy, który  usur.ął w cień Avszystkie obrazy czarno - białe.

Pocz. o godz. 17.30,

Kino „PATRIĄ”
Dziś r

TRAGEDIA JEŃCA
(OSTA IN! ALAUM)

P r z e ż y c i a  a n g i e l s k ie g o  oficera,  uc iek in ie ra  z n iem ieck iego obozu  
k o n c e n t r a c y jn e g o  — p o d c z a s  Wielkiej Wojny.

W ro i .  gl: C o n s t a n c e  B e n n e t  i M o n t g o m e r y

Kinc-teatr „EDEN H

DZIŚ! Tragiczna miłość w obliczu pożogi wojennej

OSTATNI POCIĄG
Z OBLĘŻONEGO MIASTA

W roi. gł. DOROTHY LAMOUR, LOW AYRES i inni.

Początek I  seansu o godz. i 7.30, iv niedzielę o godz. 15.30.

Miliony zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

S)
— J a  — oświadczyła A dryanna z 

miną silnego postanowienia — wbiłam 
sobie wr głowę, że pogodzę z nim papę. 
A j-ak ja  się na coś uw ezm ę..

Powiedziała to z tak  zabaAvną po­
wagę, że M arcyal i pani Lardinos u- 
śmiechnęli się.

— Niechaj zaś wie przede w szyst­
kim — dodała — że kocham moją ma­
cochę. jak  gdyby była moją matką...

— A to tak rzadko się zdarza — 
rzekła pani Lardinos — że. jak  mi się 
w ydaje nieroz musisz mieć chyba du­
szę anioła. Syn mój spodziewa się p a ­
na? — zagadnęła Mareyała.

— Zapewne, proszę pani, chociaż 
nie odpowiedział mi na list, w którym 
zapowiedziałem mu swój przyjazd

Mówił o tym z największym spoko­
jem; rzec możnaby, iż ten odjazd ty ł 
dlań rzeczą zupełnie naturalną.

— Powtórzę Danielowi poczciwe 
słowa pań, a  to mu doda nowych sił, 
dla pozyskania m ajątku. Sądzę, że bę­
dzie to najlepszy sposób dla ułagodze­
n ia  pana Lardinois.

M atka Daniela podała mu ręce:
— Dziękuję panu!

Oznajmiono, że obiąd został poda­
ny i wszyscy przeszli do pokoju jadal­
nego. Biesiadzie brakło cok< iwiek we­
sołości. N astrój był uroczysty, za uro 
czysiy. jak  zauważyła Adryanna.

— Gdyby Daniel tu  był — w trą­
ciła — bawilibyśmy sie nieco lepiej.

Rzeczywiście n ikt z biesiadników 
nie ożywiał towarzystwa.

Pan Lardinos był wogóle wesoły, 
ale wesołości nieco rubasznej, gminnej 
którą powściągał wobec pani Oarte- 
nat; wdowa po przemysłowcu nie lubi 
ła jego żartów.

Didier, posiadający łatwy dowcip 
bulwarowy, nie żartow ał nigdy przy 
ciotce; chodziło mu o to, ażeby w o- 
czaeh je j uchodzić za poważnego czło­
wieka.

Inni goście, poczciwi ludziska, przy­
glądali się uważnie, państw u młodym, 
jako budącym ciekawość.

Fernand i Izabella promienieli ra ­
dością. Marzenie ich które przed paru 
miesiącami jeszcze wydawało się im 
szaleństwem, teraz się już urzeczywi­
stniało.

Kiedy jednak patrzyli na Marcy- 
ala. chmura smutku rozpościerała się 
na ich twarzach. ,e i

Nie pojmowali wszak zgolą jego 
odjazdu, a zwłaszcza tak raptownego 
odjazdu, jeszcze wieczorem w dniu ich 
ślubu.

Zrana jeszcze próbo wad namówić 
go do cofnięcia tego postanowienia, a- 
le on utrzymywał, że Daniel de Chrm- 
touvert ma na niego czekać, że m iej­
sce dla niego zatrzymane zostało na 
statku.

W  końcu uczty Didier wzniósł toast 
na cześć kuzynki w sposób najserdecz 
rdejszy.

Marcyal i Fernand odpowiedzieli.
Potem znów rozproszono się po 

salonach.
Pani C artenat zapr .nvadzd t Marcy 

ak» do swego buduaru.

i i a t i • nu— Wi(> postanowiłeś 
nie nas opuścić?

— Tak, pani.
— A gdybym prosiła pan i. ażebyś 

został?.. Zdaj się paa na mnie. a bę­
dziesz miał tu świetne stanowisko..

— O! me nalegaj pani, ołagam cię 
o to. Powierzam pan. brata i odież 
dżam... Muszę jechać!

— Niech i tak będzie!.. Mięć masz 
pan jakiś powód tajemniczy?

Marcyal me odpowiedział .

— Jedź więc pani Nie na!eg?m^dłu 
żej; szanuję pańską tajemnicę... Chcę 
pana tylko powiedzieć, żc ocatu pań 
skiemu nigdy na niczem nie zbraknie... 
Pańsku bezintersowuoś przemogłe ruo 
ją urazę. Od ju tra  siostrzenica rr.cja 
będzie mieć dwanaście tysięcy fran ­

ków renty... Teraz żegnam pana!... A 
kiedy względy, dla których pan od­
jeżdżasz, przestaną już istnieć, pizy  
pomnij pan sobie, żc dom mój będzie 
zawsze dla ciebie domem przyjaciel­
skim.

— Dziękuję pani!.. Bądź pani prze 
konana. że nie będziemy niewdzięczny, 
mi. , i

Ujęła za rękę Mareyała, ażeby % 

nim Wrócić do salonu i w ten sposób 
Marcyal pożegnał się z gośćmi.

W chwili, gdy wychodzili z budu­
aru, spotkali się z Didierein i panem 
Lardinois.

Lardinois uścisnął serdecznie rękę 
Mareyalowi. ale ani słówka nie powie 
dział o Danielu 3© Chantouvert.

Didier ucałował tro z najczulszemi 
oznakami przyjaźni.

— I cóż! — rzekł Didier. kiedy za 
sta? sam z Lardinois — czyś paa sły­
szał?

Przypadkiem posłuchali rozmowy 
Mareyała z panią Cartenat

— Mój drogi Didier — oświadczył 
przemysłowiec — ja sądzę, że twemu 
spadkowi grozi poważne niebezpie­
czeństwo.

d. o. n.
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